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PRZEGLAD. 
Monarehya Austryacka, — Anglia, — Francya, — Włochy, 


— Niemce. — Prusy, — Turcya. — lIndye Wschodnie, — Wia- 


domości handlowe. 
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Koenarchya Austryacka. 
Bzecz UFZĘdOWA, 


BH,wów, 9. lipca. Dnia 8. lipca 1852 wyszedł w e. 
k. galicyjskiej drukarni rządowćj i został rozdany XXXVIII. 
zeszyt z roku 1851 dziennika rządowego ustaw krajowych 


dla kraju koronnego Galicyi. 
Sprawy krajowe. 
(Data statystyczne o monarchyi austr. wyjęte z wykazów ogłoszonych przez 
e. k. dyrekcyę statystyki administracyjnej.) 

WViedeń, 5. lipca. Ogłoszone przez c. k. dyrekcyę statysty- 
ki administracyjnej wykazy z zakresu statystyki monarchyi, nastrę- 
czają wielokrotną sposobność do porównań zawartych w nich rezul- 
tatów z rezultatami lat dawniejszych, jak je znaleźliśmy spisane w 
Osobnem wydaniu X. i XL zeszytu statystycznych wykazów (1850), 
Według tego produkcyjna powierzchnia ziemi całego cesarstwa w 
roku 1846 wynosiła 98,104,687 niższo-austryackich morgów; w r, 
1850 tylko 97,752,371 n. a. morgów. Różnica 352,266 morgów 
zdaje się, że głównie wyniknęła w Galicyi z dokładniejszego roz= 
miaru; gdyż predukcyjna gleba tego królestwa w roku 1846 była 
podana na 13,452,274 morgów, a w roku 1850, włącznie z Buko- 
winą, już tylko na 13,060,487 morgów, Dla agronomicznej predukcyi 
w roku 1846 wykazano pieniężną wartość w kwocie 1,,243,608.000 
złr. m. k, a w roku 1850 w kwocie 1,,298,460,000 złr, m, k. Cho- 
ciaż na ottatnia cyfrę wywarły wpływ stosunki waluty, jednak zdaje 
się Ona okazywać raczej wzrost niżeli ubytek produkcyi pierwiast- 

owej tego głównego źródła błogosławieństwa w Austryi. Jakoż w 
Samej rzeczy wypadły powiększej części w rubrykach wyższe cyfry 
zebranych plonów w roku 1850, Wymienimy je tu po szczególe. 

namienionym roku zebrano pszenicy 46,720 niższo-austr, półma- 
cków , żyta 61,352 , jęczmienia 49,797, owsa 82,398, kukurudzy 
3 458, prosa i breczki 9582, owoców strączkowych 3050 (wyjąw- 
Szy Węgry i kraje poboczne), ziemniaków 5708 (z wyłączeniem Wę- 
Ster i krajów pobocznych), — następnie ryżu 845,800 n. a. cetna- 
rów, tytoniu 732,400 n, a. cetnarów; lnu i konopi 1,542,080, oliwy 

13,520, séra 1,656,100 n. a. cetnarów, (W ostatnich trzech gatun- 
kach z wyłączeniem Węgier i krajów pobocznych), owczej wełny 
580,200 n. a. cetnarów. Drzewa uzyskano 42,568,000 n, a. sągów. 
Stan bydła wynosił w roku 1846 niemal 27,180,522 sztuk razem, 
przyczem jednak podówczas względem Węgier i Siedmiogrodu tylko 
przyblizone oszacowania przedsięwzięte być mogły. Liczba koni wy- 
nosiła w owym roku 2,850,897, w roku 1850 podana jest na 
3,229,884. Ogółowa liczba na rok ostatni jest w ogóle większa, 
z czego się obok wpływu dokładniejszych obliczeń okazuje wzrost 
tej tak ważnej gałęzi agronomicznej kultury. (L. k. a) 

(Wiadomości potoczne z Wićdnia.) 

Wiedeń, 3. lipca, 0, k, dyrckcya statystyki administracyj- 
nej będzie wydawać z rozkazu pana ministra handlu pismo peryody- 
czne, aby jak najspieszniej podać do publicznej wiadomości statysty- 
czne rezultata monarchyi, które do obecności się odnoszą. Już wy- 
Szedł pierwszy zeszyt obejmujący ważniejsze data statystyczne. 

— Waga, aż po którę podróżny pakunek przesyłać wolno 
Przez wszystkie w kraju zaprowadzone jazdy, a mianowicie poczty 

Wyerskie, pospieszne i pojazdowe, wyjąwszy dopiero zaprowadzone 
waz poczmistrzów i rządową pocztę na spólny rachunek utrzymy- 
stad: pospieszne Jazdy, postanowiona jest od 16. lipca b. r. jedno- 
wali na 30 funtów, W pocztach pakunkowych na 25 funtów; a 
każą. 1 opłaty wartość pakunku powszechnie na 100 zr. m. k. dla 
dotęeke podróżnego. W jazdach seperacyjnych pozostawia się jak 
Czas qła każdego miejsca 50 funtów w wartości 100 zr. m, k. 


Większe; EŃ wiesz e 3 i . 
agi i większej wartości należy przepisana prawem por- 
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eszcie według doniesień z dnia 2. b. m. trwa ciągle 
andlu zbożowym, a przyczyną tego nie jest wstrzymy= 
kupowania, lecz brak osób chcących sprzedawać. — 
a kubel pszenicy przedniego gatunku płacą po 18 do 


| 20 zr. w, w. W Nowej Baczse i Baja poszła w górę cena owsa i 


kukurudzy. Wszelako to podnoszenie się cen niedługo potrwa, gdyż 
prawie ze wszystkieh okolic nadchodzą zaspokajające doniesienia o 
tegorocznym stanie zboża, Niektórzy gospodarze uwazaja nawet 
podnoszenie się cen przed ukoińczonemi zbiorami za prognostyk szyb- 
kiego spadnięcia. 

— Z wykazu ogłoszonego przez bank narodowy widać, że 
dnia 80, czerwca 1852 było jeszcze w obiegu banknotów tylko w 
kwocie 6,178,138 złotych reńskich. 

— Na zapytanie rozstrzygnęło ministeryum finansów, że alfa- 
betyczny spis towarów, wydany razem z cłową taryfa z dnia 6, li- 
stopada 1851 należy wprawdzie nie za wyrażną ustawę, ale za urzę- 
dową instrukcyę uważać, od której brzmienia urzędnikom samowolnie 
odstępować zakazano, 

— Jego Mość Cesarz przyzwolił kwotę 3000 złr. m. k. dla 
wsparcia dotkniętych pożarem Chrześcian w Serajewo w Bośnii, 

j (Lat. kor, aust,) 
(Napływ mieszkańców Bośnii do państw austryackich.) 

Zagrabie, 29. czerwca. Dziennik Agr. Ztg. donosi: Przy- 
bywanie mieszkańców Bośnii do państw austryackich trwa nieprze- 
rwanie. Dotychczas przeszło do tutejszego kraju więcej niż 3000 
dusz -- mężczyzn, niewiast i dzieci. 

Powiększej części jak najnędzniej ubrani, pędząc przed sobą 
kilka sztuk bydła jako cały swój pozostały dobytek, przybywają na 
granicę i proszą najtk iwszemi wyrazami, ażeby ich przyjęto. Pogra- 
niczne władze austryackie niezaniedbują wprawdzie przedstawiać im, 
że do czasu ustalenia sobie subsystencyi na naszem terytoryum wy- 
stawieni będa na przykre położenie i wielkie uciążliwości, namawiają 
ich nawet, aby na innym stosownym punkcie znowu do Bośnii albo 
do Serbii wrócili; — ale pomimo wszelkich przedstawień obstają 
niezachwianie przy swym zamyśle oświadczając powszechnie, że wolą 
raczej zaraz umrzeć, niż do swego opuszczonego kraju powrócić i 
nanowo się tam na doznane uciski narazić. Za przyczynę swej emi- 
gracyi podają jednogłośnie, że od dziedziców swoich i z przyczyny 
żywienia znajdującego się w kraju wojska, obciążeni sa tak wielkie- 
mi podatkami, że w żaden sposób podołać im niemoga i t. d. 

(Abb, W. Z.) 
(Depesza telegraficzna.) 

Buda, 6. lipca. Jego e, k. Apostolska Mość raczył dzisiaj 
zrana o godz. 6 w towarzystwie Jego cesarzewicz, Mości Arcyksięcia 
Gubernatora i licznej świty udać się na Waitzen w dalszą podróż 
po Węgrzech, W dworcu kolei żelazuej przyjmowała Monarche je- 
neralicya, szlachta, książę Prymas, szefowie władz i wielu mieszkań- 
ców miejscowych. Dzisiaj przybędzie Najjaśniejszy Pan do Szent- 
Antal. L. k. a.) 

(Kurs wiedeński z 8. lipca 1852.) 

Obligacye długu państwa 5%, 967; 414%, 870%: 4%, 78%. 4%, zir. 1850 
—; wylosowane 3%, —. Losy z r. 1834 224%,; z roku 1539 1321/,, Wied. 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1363. Akcye kolei pół 2185, Glogniekiej 
kolei żelaznej 790.  Odenburgskie —.  Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi 
parow, 72114. Lloyd —. 

Anglia. 
(Rocznica koronacyi Jej Mości Królowej. — List dr. Newman w Birmingham 
do ministra Walpole.) 

Londyn, 29. czerwca. Wczoraj, jako w czternasta rocznicę 
koronacyi Jej Mości Królowej porozwieszano na wszystkich publi- 
cznych gmachach i okrętach świetne chorągwie, we wszystkich ko- 
ściołach uderzono w dzwony, a w Hyde-park i Tower dawano salwy 
z dział, 

—— Przewielebny dr, Newman w Birmingham z przyczyny k, pre- 
klamacyi, zakazującej katolickim księżom odbywać procesye i wy- 
stępować publicznie w księskich sukniach, napisał do ministra Wal- 
pole list, w którym między innemi mówi: 

Niektórzy katolicy duchowni, tak zakonnicy jako też księża 
świeccy, którzy wprzód od prawnika zasiągali rady, czyli przezto 
nie postąpią sobie wbrew jakowej ustawie, chodza zwykle od czterech 
lat w sutanach i szatach duchownych po ulicach Birminghamu, a do- 
tyshczas nie widać, aby przezte jaka pobudkę do zgorszenia ludności 
dali, 

Ośmielam się przeto zapytać, ażali świeżo wydana proklamacya 
wymierzona jest także przeciw temu zwyczajowi, i czyli kapłani, 
którzy sobie pozwolą nadal wykonywać ten zwyczaj, nie narażą się 
na niebezpieczeństwo, że się z nimi jako z burzycielami publiczne” 
go spokoju postąpi, 
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W wydanej na to odpowiedzi sekretarza ministra czytamy: 
„Królewska proklanacya wymierzona jest przeciw wszelkim na- 
ruszeniom 26. sekcyi statutu 10. Jerzego IV., e. 7.; jeżlibyś Pan 
w tłumaczeniu jego napotkał trudności, najstosowniej będzie zasią- 
gnąć konzultacyi u swego przyjaciela prawnika. Minister nie może 
w tej mierze dać stanowczego zdania; decyzya względem odnośnych 
watpliwości powinna ze strony trybunałów a nie ze strony rządu 
wychodzić,“ (A. B. W. Z.) 
(Chrzciny indyjskiej księżniczki w kaplicy pałacu król.) 
Londyn, 1. lipca. Księżniczka Indyjska, która w prywatnej 
kaplicy królewskiego pałacu przeszła wczoraj na wiarę chrześciań- 
ską, otrzymała na chrzcie imię Wiktorya. Jej Mość królowa posta- 
nowiła ochmistrzynia księżniczki indyjskiej madame Drummond, żonę 
majora Drummond, który długo służył w Indyach wschodnich. 
(P.Z) 
(Excesa w Stockport. — Installacya katolickiego Arcybiskupa w Dublinie.) 
W Stockport, mieście fabrycznem, nad rzeką Mersey, o 20 
angielskich mil od Manszestru, przeciągała w niedzielę katolicka 
procesya po ulicach. Policya na poprzednie zapytanie, czyli kró- 
łewska proklamacya nie jest przeszkodą, radziła tylko unikać wszel- 
kiego zwracania na siebie uwagi publicznej; księża idąc za tą poradą, 
pozostawili w domu swoje świąteczne ornaty i insygnia. Procesya 
odbyła się spokojnie; niektórzy tylko sykali i mruczeli na nieinter- 
wencyę policyi. W poniedziałek zaszły już między zapitymi Irlandczy- 
kami i Anglikami bitki; albowiem Irlandczycy chlubili się publicznie 
domniemanym tryumfem , który katolicyzm odniósł w niedzielę. Noe 
przeszła spokojnie, ale ogień tlał pod popiołem. We wtorek wie- 
czór nakoniec wybuchła zaciekłość z obydwóch stron. Na placu 
Hiligate przyszło do formalnej bitwy między Irlandczykami i Angli- 
kami, a gdy policya wkroczyła do dzielnicy Iryjskiej, dla przywró- 
cenia spokoju, omal że ją nieukamienowano ; niewiasty i dzieci rzu- 
cały belki, kamienie i cegły z dachów. Odczytano akt rozruchu i 
zarekwirowano wojsko, poczem uciekło pospólstwo, ale tylko dla 
wyrządzania gdzie indziej excesów, Irlandczycy zburzyli dom pe- 
wnego lekarza, nazwiskiem Graham, który u nich jest w nienawiści, 
a Anglicy zdemoliowali za to dwie katolickie kaplice, powyrzucali 
święte naczynia na ulice, zgruchotali organy, kosztujące 400 funtów 
sztr., powywlekali na ulicę wszelkie sprzęty z pomieszkania kato- 
lickiego proboszcza i podpalili je. Oprócz tego zdemoliowano i zra- 
bowano prawie dziesięć częścią angielskich, częścią irlandzkich do- 
mów. Że szaleńcy nie oszczędzali się nawzajem ożogami, widłami 
i cegłami, można sobie wyobrazić, Leżącej w połogu, mistres Anna 
Bradley zburzono dach nad głową tak, że gruzy na nią spadły. 
Robotnicy iryjscy zabili pewnego starego człowieka, który się do 
piwnicy był schronił, a z 114 osób, które szczęściem przyareszło- 
wano o północy, było 60 mniej więcej ciężko ranionych. Wczoraj 
panowało jeszcze wielkie wzburzenie w Stockport; ulice były prze- 
pełnione ludem; kawalerya i piechota stały pod bronią. Telegra- 
ficzna depesza, która o północy odeszła, donosi, że się nowego o= 
bawiano wybuchu; od 500 dobrowolnych konstablów odebrano przy- 
sięgę. Z trudnością trzymała policya na wodzy bandy pospólstwa, 
które domy ubogich Irlandczyków burzyły, Ogołoceni z przytułku 
niektórzy katolicy przenocowali w Brimington. — Z wielką pompa 
odbyła się przedwczoraj w Dublinie instalacya arcybiskupa Cullen 


m O ZO a c z, 


w kościele Poczęcia najświętszej Maryi Panny. Procesya księży od- 
bywała sie w około zewnetrznych murów kościoła na placu oddzie- 
lonym od ulicy Żelazną kratą, tak iż ceremonia ta była publiczną, 
ale w obwodzie domu Bożego, azatem niebyła naruszeniem królewskiej 
proklamacyi przeciw procesyom katolickim na otwartem miejscu. — 
Oranżyści odstąpili tą razą od swojej zwyczajnej procesyi dnia 12, 
lipca. CP. Z.) 


Francya, 


Sesya Ciała prawodawczego jest zamknięta. Poselstwo księcia 
Prezydenta z godnością, jasno i z wielkim talentem napisane jak 
wszystkie akta jego pióra, dało odprawę deputowanym.  Zastana- 
wiając się nad czynnością zgromadzenia , które się właśnie rozeszło, 
przyznać należy, że rezultat jej niebył mniejszy od tego co zdzia- 
łano w dawniejszych izbach. Za czasów monarchyi lipcowej, praca 
niebyła wcale pierwszem hasłem władzy prawodawczej, Debaty nad 
adresem, częste wciąganie polityki zagranicznej w sprawy izby, o- 
sobiste dyskusye, więcej zabierały czasu, aniżeli spokojne rozprawy. 
Ta raza pierwsze zajmowała miejsce narada nad budżetem. Za mo- 
narchyi lipcowej zbywano się tej pracy zazwyczaj także w lipcu. 
Upał już bardzo dokuczał, część deputowanych powyjeżdżała była juž 
na wieś, a ministrowie wypracowali budżet z garstką wiernych, któ- 
rzy im jeszcze dotrzymali placu. W kilku minutach wotowano mi- 
liony, a meżowie jak Cormenin narzekali głośno chociaż bez skutku 
na trwonienie pieniędzy publicznych, 

Teraz miano uwzględnić szczególnie naradę nad budżetem. Po- 
nieważ niepodobnem było odzyskać na zwyczajnej drodze dawne 
pola bitw parlamentarnych , starano się przeto osiągnać je zapomocą 
dyskusyi nad budżetem. Ale rzecz niepowiodła się bardzo świetnie, 
kilka namiętnych mów, jedno burzliwe posiedzenie były jedynym re- 
zultatem tych usiłowań. Kraj niemiał udziała, giełda ani się ruszyła 
— darmo, pałac Bourbon przestał już być wulkanem zdolnym wstrząść 
Francyą, poselstwo prezydenta zatarło ostatnie wrażenie mianych mów, 

Zycie parlamentarne we Francyi niejest uzasadnione w maturze 
kraju i ludzi. Tkwi ono tylko w pewnej szkole. Francuz nielubi 
zajmować się liczeniem kazdego szelaga bądź swego badź rządowego. 
Lubi on rząd wspaniały tak jak dla siebie lubi okazałość, a mownica 
staje się dla niego zazwyczaj tylko miejscem retorycznych popisów 
dla uzyskania sławy. Rzec można, że system izb tylko w Paryżu 
miał znaczenie. Departamenia starały się osiągnąć przez swoich de- 
putowanych to co się osiagnąć dało, ale najczęściej uskarzano się 
wszędzie głośno, że izby zaniedbuja sprawy kraju i nietroszczą się 
o swoich komitentów. Pomimo długiego istnienia systemu parlamen- 
tarnego we Francyi, z obojętnością widziano jego upadek. Mało bo- 
wiem przyczynił się do pomyślności ogółu, niewielu ludzi nim się 
interesowało, aby za nim mocno żałować. 

Przytem umie rząd terazniejszy także bez inicyatywy izb dzia- 
łać z pożytkiem dla kraju. Wiele dobrego stało się bez ciała prawo- 
dawczego, a ustawy, do których uchwalenia Ciało prawodawcze było 
powołane, od przetopienia monety miedzianej aż do połaczenia po- 
łudniowych towarzystw kolei żelaznej, więcej mają wartości niż bu- 
rze i niebezpieczeństwa przeszłego zgromadzenia prawodawczego. 

Oprócz tego przyznał książę prezydent teraźniejszej konstytu- 
cyi zdolność rozwoju. Nie odrzuca on potrzebnych ulepszeń, dobro 
kraju jest u piego pierwszą rzeczą. Świat przemysłowy uznaje to, 


Swaty na Musi. 
(Ciag dalszy.) 


Po tej nie długiej chwili, w której pani Ostrowska zdawała się 
niby rozważać to wszystko, com jej powiedział, rzekła ona do mnie 
te słowa: 


— Bardzo umiem cenić poświęcenie się Waszmości, któregoś 
dał jawny dowód, biorąc na siebie urząd swata i mediatora, — u- 
miem przyzwoicie ocenić energię, z którą wypełniłeś deklaracyę mo- 
jemu mężowi, — nie przeczę nawet, że to był jedyny Środek, za 
pomocą którego można było mówić z moim mężem o tej materyi; 
ale nie mogę wam tego nie powiedzieć, żeście nie dobrze zrobili. 
Kto chce grzesznika poprawić i jego eześć albo przywiązanie pozy- 
skać, ten niechaj mu nigdy jege grzechów nie wyrzuca na oczy, bo 
znienawidzonym będzie od niego i unikanym na wieki, a miasto po- 
prawy zrodzi w nim tylko npor i zatwardziałość. Pobłażaniem, łago- 
dnością i cierpliwością pozyskuje się dla siebie złych ludzi — jeżeli 
za takiego macie mojego męża... Gdybyście byli tą drogą poszli, a 
przytem dali mu zlekka uczuć waszą wyższość nad nim i cnotę, to 
przy pomocy Boskiej i naszej cierpliwości dałby się był z czasem 
nakłonić... Ale tak, nacośmy z Panem Janem przez trzy lata wiel- 
kiemi cierpieniami pracowali, toście do razu zepsuli. Mój mąż nie 
jest tchórz i dla swoich błędów nigdy upokorzyć się nieda, jak się 
to wam zdawało, — on jest dumny, uparty i raczej głowę swoją na 
grę postawi, nizby się miał dać ugiąć w swej woli. Dlatego mówię, 
że teraz już wszystka nadzieja stracona. Tak ja tę rzecz rozumiem... 
i tak zapewne się stanie... daj Boże! żeby jeszcze przytem nie było 
jakiego nieszczęścia, 


Zasmuciło mnie to bardzo, bo uważałem, że Pani Pułkowniko- 
wa wcale rozsądnie tę rzecz rozebrała, — nie mogłem nawet mego 
smutku utaić, co widząc ona, rzecze raz jeszcze. 


— Ale bardzo proszę, nie smuć się Waszmość tem tak bardzo, 
ja przeto żadnego nie doznałem zawodu.. nie miałam nigdy żadnego 
dla mnie nowego. A moja Anulka także już się z cierniami tego ży- 
wota ozwyczaiła, — szkoda jej, młoda, trzeźwy ma umysł, dobre 
serce, i godną jest chociaż kilku lat szczęścia, ale kiedy jej Pan 
Bóg tego w najwyższej łasce swej nie przeznaczył, to i tak dobrze... 
On wić najlepiej, co robi, Naszym obowiązkiem jest zgadzać się 
z wolą Jego najświętsza, a kiedy to czynimy, to możemy być pe- 
wni, że nam to policzone bedzie w rachunku, 


A Anulka tymczasem tylko się chichocze i niestworzone rzeczy 
szczebiocze, a pan Jan jej pomaga. Aż matka się odezwała: 


— Anulko! co to tobie jest, że się tak trzpiotasz, nigdy nie 
masz tego w zwyczaju. 


— Takam wesola Mamo, żem jeszcze nigdy taka nie była. I 
cóż to szkodzi Mamo, Pan Bóg się za to nie gniewa, bo w tem niema 
nic złego. 


— Złego w tem niema nic, ale bo niema czego jeszcze tak 
bardzo się cieszyć, 
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a Francya bardzo chetnie przyjmuje rzeczywisty postęp w zamian za 
ową okrusę oratorska, która ją długo bawiła ale mało przynosiła 
korzyści, Szkoła parlamentarna butwieje, władza wzrasta, i tak 
przygotowuje się może długo odwleczone wyzdrowienie. 
(A. B. W. Z.) 
(Wiadomości z widowiska wojny w Afryce.) 

Paryż, 28. czerwca. Przybyłym 28, czerwca do Marsylii 
pocztowym statkiem PAharamond nadeszły z Bona wiadomości, się- 
gające po dzień 21. czerwca, Zawierają skreślenie wypadków za- 
szłych od czasu odjazdu kuryera dnia 6. czerwca: 

Bona, 21. czerwca. 

Dnia 7. czerwca wymaszerował będący pod rozkazami pułko- 
wnika Dumarcais batalion z szwadronem Spahów kapitana Leroux 
z Ghelma. Te wojska zajęły pozycye między Ued Bousada i Ued 
Alica, obsadzonej przez powstańców linii, dla uskutecznienia naza- 
jutrz komunikacyi z idącą z Konstantyny kolumną. Dnia 8. czerwca 
dawali tirailery ognia od rana aż do czwartej z południa. Arabowie 
widzac, że Francuzi trzymają się odpornie, natarli na nas, ale przy- 
jęci rzęsistym ogniem karabinawym, ponieśli wielką strate w pole- 
głych, W umówionym momencie zrobili Spahowie i dwa szwadrony 
strzelców afrykańskich wycieczkę, i wycięli w pień wszystko, co zpod 
ognia piechoty umknęło. Bojowisko było nieprzyjacielskiemi trupami 
zasłane. Francuzi mieli tylko kilku ranionych. Jeden grenadyer po- 
legł trupem. 

Dnia 9. czerwca odnowiła się walka. Usłyszano kilka wystrza= 
łów armatnich przybyłej z Bona artyleryi, ale niepodobna było spe- 
dzić Arabów z ich stanowiska, a Francuzi musieli trzymać się od- 
pornie aż do nadejścia posiłków, których się spodziewali. 

Insurekcya rozszerzyła się dnia 9, aź do Haraktas. Hamen- 
chowie zabierają się również do powstania. Kapitan Allegre jest 
w Tebessa blokowany, nareszcie karawanowy seraj Hukarów jest 
obsaczony, 

Dnia 10, czerwca przybyło okrętem Orenogue 1400 ludzi z Al- 
giera do Ghelma. Pułkownik jeneralnego sztabu, de Tourville, cho- 
ciaż chory, obiał dnia 9. komendę, z niejaką częścią przybyłego 
Z Konstantyny wojska rozpeczął kroki zaczepne, i stanął obozem 
W Ain Souda. Posuwający się ten obrót wykonano śród karabino- 
wego ognia Arabów, ale ten nie wielka wyrządził Francuzom szkodę, 
Dnia 13. ruszył pułkownik Dumaręay w 1400 ludzi lekkiej piechoty 
z Ain Souda i zręcznym manewrem oskrzydlił pewną frakcye insurgen- 
tów, którzy się z żonami, dziećmi i całem swem mieniem w gór 
Machalas byli schronili, i prawie niedostępne wierzchołki ich bronili. 
Kolumna zdobyła tę pozycyę nie straciwszy ani jednego człowieka, 
Więcej niż 1590 insurgentów zabito i tylko mała liczba uratowała się 
ucieczką. Mówią że ich wszystkich do nogi wycieto. Razzia była 
bardzo znaczna; więcej niż 3000 sztuk bydła przypędzono do Ghelma, 
każdy żołnierz zrobił znaczną zdobycz. 

Ta pierwsza nauczka zrobiła dobre wrażenie. Niektóre szczepy 
żądają amanu, który im odmówiono. Pomimo io cały kraj znaj- 
duje się w insurekcyi. Trzech szejków, którzy się dobrze sprawo- 
wali, zbiegło dnia 13. rano. 

Dnia 17. czerwca przedsięwziął pan Mosmer, z Arabskiego 
lura, w połączeniu z kajdem Ali, razzię w wąwozie Ued Altia, gdzie 
bez wystrzału zabrali insurgentom bydło, które do Ghelma przy- 
Pędzono. : 
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Dnia 13. czerwca zbuntowali się również Beni Salah i zabili 
w lasach jednego inżyniera tudzież 10 do 12 rębaczy drzew; ośmiu 
rzuciło się do broni i dostali się do Barral nieuszkodzeni. 

Kapitan Mesmer wyruszył dnia 18. w 50 do 60 konnicy i nie- 
jaką częścią piechoty. Kajd Karoły był od insurgentów w białym domu 
blokowany. Pan Mesmer oswobodził go, a gdy powracał, został od 
zaczajonego w zasadzce Araba zabity. Pozostawił po sobie młodą 
żonę i nowonarodzone dzićcie. Śmierć ta pograżyła w smutek całe 
miasto, bo oficer ten był bardzo lubiony. 

Wczoraj o dziesiątej godzinie wieczór uderzono jak słychać , 
na Calle. Paropływem posłano 50 ludzi do tego portu. 

Beni Salakowie uderzyli wczoraj na Baral, grzmot armat trwał 
aż do drugiej godziny. Rezultaty tej potyczki jeszcze nie sa wiadome. 


(Abd. B. W. Z.) 
Włochy. 


(Ustawa o małżeństwie przedmiotem debaty w izbie deputowanych.) 

Z 'Murynu piszą z d. 1. lipca do „it. kor. austr.,* że de- 
bata nad ustawą o małżeństwie rozpala umysły. Deputowany Balbo 
przedłożył wniosek, ażeby ustawę i debatę odroczono. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu oświadczył sie deputowany S/seo przeciw temu. 
Deputowany evel zabrał także dzisiaj głos, by lewej stronie zrobić 
ten cierpki zarzut, że z radością przyjmuje każdą przeciw Papiezo- 
wi i kościołowi rzymskiemu wymierzoną ustawę, i uznaje ja za po- 
trzebną bez względu na interesa narodowe. Izba odrzuca projekt od- 
roczenia deputowanego Balbo i wyrzeka zamknięcie jenerałnej dcha- 
ty. Jutro rozpocznie się debata nad pojedyńczemi arlykułami, Mini- 
steryum i komisya porozumiały się pod względem licznych poprawek. 
(Sprawa klasztoru Karluzów. -- Memoryał marszałka i senatora De la Tour.) 

Turyn, 28, czerwca, Dziennik „Armonia“ donosi, że mini- 
ster Perauti powołał przeora Kartuzy w Kollegno i wezwał go, aby 
ten klasztor wypróźnił, ponieważ przeznaczonym być ma na szpital 
dla obłąkanych. Gdy się wielebny przeor opierał dać zezwolenie swoje 
na to żądanie, oświadczył minister, że na każdy sposób kartusa na 
rzeczony cel obróconą być musi, 

Dziennik „Univers“ wyraża się o tej sprawie w sposób nastę- 
pujący : 

„Rząd zostawia 00. Kartuzyanom wybór między trzema innemi 
lokałnościami, mianowicie między pustelnia w Lanzo, zamkien: Mou- 
talto (posiadłością 00. Jezuitów) i zabudowaniami należącemi do ba- 
zyliki Superga, Ale w pustelni umieszczeni już są inni zakonnicy; 
Montalto jest posiadłością kościelną, i nie może być wziętą przez 
nikogo w posiadanie pod surowemi karami postanowionemi w prawie 
kanonicznem; w zabudowaniach bazyliki Superga znajduje się kr, a- 
kademia kościelna, wspaniała fundacya królów sardyńskich, w której 
pewna liczba młodych doktorów teologii oddaje się wyższym naukom 
teologicznym; sa to księża wysyłani tam z rozmaitych dyecezyi 
przez biskupów za potwierdzeniem króla. Miałżeby rzad zamierzać 
odebrać biskupom ten nader pożyteczny i zbawienny instytut? 

Ten sam dziennik donosi: „Stary prawie ciemny marszałek i 
senator De lu Tour ogłosił memoryał o terażniejszych stosunkach 
kraju i rządu. Sędziwy siedmdziesiątletni starzec wyjaśnia w tem pi- 
śmie w sposób dobitny i zrozumiały najważniejsze prawdy. Oby sło- 
wa jednego z najznakomitszych, najdoświadczeńszych piemonckich 
mężów Stanu pożądany wywarły wpływ na rząd i na naród. 

(A. B. W. Z.) 
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— To prawda, że jeszcze niema, ale Bóg da, że będzie. — I 
dalej — że znów to samo, a że to wesołość tak jak i poziewanie 
łatwo się ludziom udziela, więc i my też z matką rozjaśniliśmy na- 
Sze czoła i dzięki humorowi pięknej Anulki, przegawędziliśmy cały 
wieczór wesoło aż do późnej nocy. 

Był 
to jeden z tych dni jesiennych, które w naszym kraju pięknością 
swoją i szczególnem swem światłem przewyższają o wiele najpiękniej- 
sze dnie wiosny naszej, która przy chłodnym klimacie strefy zwy- 
czajnie mniej bywa piękną, często wilgotną i chłodną. Była to Nie- 
dziela, aby więc nie zmarnować pogody i Święta, ułożyliśmy sobie 
z Ołtarzowskim pojechać rano na mszę św, do pobliskiego Żulina, 
zawieść tam nasze kobiety, po mszy św. odesłać je napowrót do 
domu, a samym przejść się do dworu, i przy tej sposobności złożyć 


Na drugi dzień rano piękna pogoda zajaśniała na niebie. 


uszanowanie panu Kasztelanowi Młockiemu, z którym ja jeszcze 
Z czasów wojny konfederackiej miałem dobrą znajomość, a nawet 
Wypadało to nam 
tem bardziej uczynić, ile że Pan ten, jak to się wyżej rzekło, nie 
p już łask wyświadczywszy Ostrowskim , mógł nam i w niniej- 
szej sprawie w razie potrzeby być nie mało pomocnym. 

Zaproponowaliśmy to naszym kobietom, ale nam odmówiły, Za- 
O mnie to nie pomału, że kobiéty tak bardzo nabożne, opu- 
M ekazyę wysłuchania mszy świętej, więc pytałem Ołtarzewskie- 
80, coby to właściwie za przyczyna temu miała być? Rzekł, że nie 


wiedział, ale poszedł jeszcze raz pytać. I pokazała się rzecz bardzo 
prosta. 


Prawdę powiedzieć, i dobre zachowanie u niego, 


dziwił 


, Nie miały się w co ubrać biedaczki, i od roku już ani razu 
nie były w kościele! 


To mnie tak pochwyciło za Serce, żem wyjął pięćdziesiąt cząe 
tych i dałem je Ołtarzowskiemu, mówiąc: — Idź, daj! 


Poszedł, ale niechciały wziąć, wymawiając się tem, że już jutro 
i tak ma się deklarować rzecz, więc się na co innego przydadzą. 

Tedy pojechalismy sami, ale i tam nam się nie udało, Msza 
święta była już odprawiona i Dóm Boży zamknięty. Pan Kasztelan 
odebrał jakieś nagłe listy z Warszawy, kazał mszę św. zaraz rano 
odprawić i w ten moment wyjechał, 


Powróciliśmy więc do Błonia, gdzie nas ze skromnym obiadem 
czekano. Anulka znów była w złotym humorze, chichotała się, szcze” 
biotała i rozweselała nas wszystkich. Po obiedzie poszliśmy wszyscy 
do sadu, i śród wesołych żartów zrywaliśmy zimowe jabłka, które 
jeszcze tu i ówdzie na drzewach wisiały, a kiedy nas chłód ze sadu 
wypędził, przeszliśmy do izby, gdzie wygłądając lada chwila powrotu 
ojca, przy jednostajnie najweselszym humorze minął nam cały wie- 
czór, Było już dobrze po godzinie dziesiątej, kiedy nagadawszy i na- 
wescliwszy się do syta, powiedzieliśmy Paniom dobranoe i prze- 
szliśmy na druga stronę, aby się do Snu ułożyć, 

— Wiedziałem ja to, -— rzeknie mi Ołtarzowski rozbierajac się, — 
że Pułkownik dziś nie przyjedzie, Gdzież to? po dwudniowym poście 
dziś się dopiero lusztyk zaczyna u Pana Starosty, a jakiżby to lu- 
sztyk był, żeby na nim Ostrowskiego nie było ? 

— To już daremno panie bracie, — odpowiedziałem, — choćby 
i tydzień przyszło nam tu zaczekać, to zaczekamy, bo to jest cul- 
men Sprawy naszej; dalej nie można odwlókać, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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(Stacya telegraficzna w Parmie. — Zredukowanie cła przywozowego od wyro- 
bów chemicznych w Toskanii.) 

W Parmie zaprowadzono stacyę telegraficzną dla przesyłania 
korespondencyi rządowych i prywatnych. Stacya ta zapomocą linii 
modeńskiej zostaje w związku przez Reggio i Modena z linami nie- 
miecko-austryackiego towarzystwa telegraficznego. 

— Rząd toskański zwazywszy, że fabrykacya wyrobów chemi- 
cznych w Toskanii zrobiła już takie postepy, iż może wytrzymać kon- 
kurencyę z zagranicą, zredukował cło przywozowe od kwasu sol 
warzonki, serwasseru, wody królewskiej, chloru, żywego Śrebra ,! 
ołowiu, miedzi, tudzież od witryolu z żelaza i miedzi. To zmniej” 
szenie cła przyniesie pożytek fabrykom austryackim i niemieckim, , 

(Lit, kores, austr.) 
Niemee. 
(Protestancka bula exkomunikacyjna.) 

Wioguncya. Mainzer Journal podaje następującą protestan- 
cka bule exkomunikacyjną : 

„Homburg, 25. maja 1852, N. 240. Do pana administratora 
dworca kolei żelaznej B. w H, w sprawie odnoszącćj się do zmiany 
wyznania, w sprawie exkomunikacyi administratora dworca kolei że- 
laznej B. w H. Uchwałą presbyteryalna protestanckiej parafii Hom- 
burg z dnia dzisiejszego otrzymał niżćjpodpisany dziekan zlecenie 
uwiadomić niezwłocznie pana administratora tutejszego dworca kolei 
żelaznej o następującem dziś tu nadesłanem postanowieniu kr. kon- 
systorza, Speyer, 24. maja 1852. , 

„Ponieważ administrator dworca kolei żelaznej B, w IL, wy- 
znania protestanckiego spłodzonych z swoją małżonką Charlotte z 
domu M, również wyznania protestanckiego, dwóch małoletnich sy- 
nów, Ludwika i Filipa, pierwszego w Lichtenthal, drugiego w Hom- 
burgu przyjąć kazał do kościoła katolickiego i urodzoną przez po- 
mienioną małżonkę przed dwoma miesiącami dziewczynę ochrzcić 
przez księdza katolickiego i przez to okazał tak niesłychane lekce- 
ważenie względem kościoła protestanckiego, iż z pewnością supono- 
wać można , że wszystkim żywym członkom tego kościoła będzie to 
największem zgorszeniem , jeżeli ojciec wyznania protestanckiego , 
który małoletnim dzieciom swoim — nie ze względów na żonę Wyzna- 
nia katolickiego, lecz używając moralnego przymusu by osiągnąć przy- 
zwolenie słabej również protestanckiej matki swoich dzieci — wystę- 
pować każe z kościoła, do którego oboje rodzice należą i przejść 
do innego; a potem najmłodsze dziecko swoje ochrzcić kazał księdzu 
katolickiemu — jeżeli taki ojciec dłużćj cierpianym będzie w społe- 
czeństwie protestancko - ewanielicko - chrześciańskim kościele: prze- 
to postanawia podpisany urząd na dobrze uzasadniony wniosek pro- 
testanckiego presbyterynm w Homburgu z dnia 20, b. m. na mocy 
prawa przysłażającego mu według $. 19. dokumentu połączenia, ex- 
komumikacye administratora dworca kolei żelaznej B. w Ilomburgu 
i nakazuje kr, dekanatowi, aby rzeczonego administratora niezwło- 
cznie przez presbyteryum o tem postanowieniu uwiadomił. 

(Abbi. W. Z.) 
Prusy. 

Berlin, 1. lipca. Według doniesienia dziennika Weue Pr. 
Zig. zwołaną będzie przyszła druga izba jeszcze na podstawie inte- 
rymalnój ustawy wyborowej. Niezadecydowano jeszcze stanowczo , 
czyli zapowiedziana w konstytucyi ostateczna ustawa wyborowa prze- 
dłożona będzie izbom już w przyszłej sesyi. (Abbi. W, Z.) 


Tureya. 
(Stan bezpieczeństwa publicznego w Bulgaryi.) 

O stanie publicznego bezpieczeństwa w Bułgaryi donoszą gaze- 
cie tryestyńskiej z Szumli w miesiącu czerwcu: 

Tutaj na wszystkich ulicach pełno rozbójników, Osławiony mor- 
derca Kurdoglu (syn wilka) mianowany został, dlatego że się stawił 
dobrowolnie, komisarzem bezpieczeństwa. Jednak podczas gdy da 
wniej co miesiąc wykradano najwięcćj dwóch do trzech młodych Ra- 
jów i ojców tym sposobem zmuszano do zapłacenia dwóch „lo trzech 
tysięcy piastrów okupu, jeżeli od pewnej Śmierci ocalić chcieli swoje 
dzieci, zdarzyło się w ostatnim miesiącu od czasu jak Kurdoglu jest 
w urzędzie, ośm takich wypadków, co może posłużyć za dowód jak 
on usprawiedliwia zaufanie, które w nim położono. Nawet Turcy 
nie sa już bezpieczni od podobnych rabunków. Codziennie zalegają 
deputacye Rajów wnijścia de mieszkania Baszy prosząc o pomoc; z 
kilku miejsc nadeszły prożby o pozwolenie noszenia broni dla wla- 
snej obrony. (ALL W. Z.) 

Endye Wschodnie. 
(Wstrzymanie tymczasowe wyprawy przeciw Birmanom. — Niepokoje nad gra- 
nicą półnoeno-zachodnią.) 

Bombay, 22. maja. Zdaje się, że przed upływem czasu de- 
szczów Żadna wyprawa niebędzie przedsięwziętą przeciw Birmanom. 
Tymczasem zostanie korpus expedycyjny, po największej części za- 
pewne na okrętach w Birma, aby gdy pora roku będzie pomyślną, 
rozpocząć operacye Z odnowioną energią. Sądzą, że korpus expedy- 
cyjny wzmocniony będzie wtedy o 5000 wojska z prezydentury Bom- 
bay, za których pomocą zapewne w trzech miesiącach przemocą wy- 
jednany będzie pokój. Rezultatem pokoju będzie wcielenie półwyspu 
Chittagong aż po Penang do angielskich posiadłości w Indyach wscho- 
dnich, a tym sposobem powiększyłaby się ludność o ośm do dziesię- 
cia milionów, dochody zaś państwa pomnożyłyb 
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Główny Redaktor M. Szrzeniawa Sartyni. 


y się o 5 do 6 mi- 


| lionów, Od ostatnich czternastu dni nieotrzymano bliższych wiado- 


mości z widowni wojny. Admirał Austen odpłynał był dnia 3. maja 
po czternastodniowym pobycie w Kalkucie na parowyin statku „Rat- 
tler“ do Rangun, ahy znowu objać komendę. ` 
ae Nad granicą półnoeno-zachodnia panują ciągłe niepokoje i uzbro- 
jenie odhywa się z wielką gorliwością, pomimo zbliżania się pory ro- 
ku niesprzyjającćj operacyom wojskowym. Dwa bataliony piechoty, 
pułk kawaleryi i jedna baterya otrzymały rozkaz wyruszyć dnia 7. 
maja z Pessawer do Nowshera dla wzmocnienia wojsk stojących już 
w polu, Dodano im park pontonów, aby sie w razie potrzeby prze- 
prawić mogli przez rzeki i wezbrane strumienie, W krainie Naza- 
rich zdobyto kilka twierdz i spodziewano się w przeciagu ośmiu do 
czternastu dni ukończyć całą operacyę z najpomyślniejszym skutkiem. 
(Wien. Zig.) 
Wiadomości handlowe. 
(Ceny targowe w obwodzie Lwowskim,) 

Lwów, 4. lipca, Na targach w Gródku, Jaryczowie i Szczer- 
cu płacono od 16. do 30. czerwca w przecięciu za korzec pszenicy 
$r.—9r.15k.—8r,6k.; żyta 6r.56k,—7r,15%,k.—6r.12k.; jeczmienia 
6r.12k.—6r.36k.—5r.48k.; owsa 3r.12k.— 3r.36k.— 2r.54k., ; hreczki 
6r,12k,—6r.36k.—8r.12k.; kukurudzy w Szczercu 6r.86k.; kartofli 
2r.—3r.117,k.—0, Cetnar siana kosztował 48k,—40k,—0, Sag 
drzewa twardego dr.—0—Śr,36k., miękkiego %r—-4r.12k,—7r. Funt 
mięsa wołowego sprzedawano po 4k.—5k,—hk. i garniec okowity 
po 1r.30k.—1r,24k.— tr.43k. m. k. 
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Dnia 8. lipca. z 

| złe, | kr. | złr. | kr. 
Dukat holenderski . . . . . . mon. k 5 38 5 43 
Dukalzceszisk0 <A... © w OWEN 9 WE 5 43 5 47 
Półimperyał zł. rosyjski |. «© . -. 2 3 pop 9 49 9 54 
Rubel sr. rosyjski Wo 9... s y 9$ 1 54 1 55 
Take |GRKEWIAO 0 oo 0 u 0 okow Ha% 1 4h 1 46 
Polski kurant i pięciozłolówk. . . « « y y 1 25 1 26 
Galicyjskie listy zastavne za 100 złr. . „ , 83 33 83 45 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 
Dnia 8. lipca 1852. 


Kupiono prócz kuponów 100 po. . . . . 
Przedano ,„ D 100 po, 


mon, konw. 


E A WE 2 z 
Dawano „ c O ao poema 5 ` 
Zadano » » Za 100. . . . . . . » A 


(Kurs wekslowy wićdeński z 8, lipca.) 
Amsterdam 1641 l, 2.m. Augsburg 119!/, l. uso. Frankfurt 117% l. 2, m. 
Genua — p.2.m. Hamburg 175%, L 2. m. Liwurna 116% p. 2. m. Londyn 11.49. 
l. 3. m. Medyolan 119, Marsylia 1397 I. Paryż 1397, (l. Bukareszt —. Kon. 
stantynopol —. Agio duk. ces. 26. Pożyczka z r. 1851 6%, lit. A. 96%, 
lit. B. —. 
(Kurs pieniężny na giełdzie Wićd. d. 6. lipca o pół do 2giej po południu.) 

Ces. dukatów stęplowanych agio 2614. Ces. dukatów obrączkowych agio 
255. Ros. Imperyały 9.44. Śrebra agio 189/, gotówką. 
Pn ZZ OZ Z E aa 

Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 8. lipca. 

Ir. Dzieduszycki Juliusz, z Jarezowiec. — Hr. Ostroróg Władysław, z 
Polski, — PP. Chrzanowski Michał, e. k. radca sądu szl., z Stanisławowa. — 
Bołos de Antoniewicz Antoni, z Skomorochów. — Pietruski Slanisław, z Podho- 
rodec. — Garapich de Sichelburg Eliasz, z Zagurza1— Strachocki Józef, z Rudnik. 
Vivien Wincenty, z Wysocka. — Wizyta Mikołaj, z Wolicy. — Zadurowicz 
Mikołaj, z Snoewidowa. — Rylski Antoni, z Połomyi. — Koenigsberg Leopold, 
z Muzyłowa. 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 8. lipca. 


Hr. Slarzeński Michał, do Złoczowa. — Br. Dzieduszycki Alfons, do Stryja. 
— Hr. Łoś Karol, do Kijowiec. — Hrabina Fredro Kordula, do Truskawca. | — 
PP. Rudolf Karol, c. k. kamer, urzędmk okr., do Tarnowa. -- Dziamski Antoni, 
c. k. radzca krym., do Stanisławowa. — Czucki Aleksander, do Przemyśla. — 
Micewski Edward, do Przemysła, — Rylski Henryk, do Dłużniowa. — Broniewski 
Henryk, do Derewacza. — Hausner Wincenty, do Krakowa. — Skrzyński Wła- 
dysłow, do Zagorzan. — Radziejowski Klemens, do Kłodzienka. — Obertyński 
Leopold, do Sironibab. — Balowski Antoni, do Kulikowa. — Kielanowski Tytus, 
do Żelechowa. — Batowski Aleksander, do Udnowa. — Malczewski Juliusz, do 
Skwarzawy. — Kęplicz Antoni, do Stanisławowa. — Korzeniowski Aleksander 
i Swierzawski Aleksander, do Krakowa. — Zotto Michał, do Czerniowiec. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 8. lipca. 


Barometr Stopień Średni k e: 
w mierze ciepła | stan tem- | Kierunek i siła Stan 
Pora wiód. spro- itu eratur a 
wadzony do En i Ę JA hz” 


dog.6. Zr. 
0? Reaum, ORYG 
zzz 


m om 


+ 130 i 209 


6 god.zran.| 27 11 61 Półnoeno., pochm. © 
2 god. pop. | 27 11 64 | + 19,69 | + 110 m ja I 
10 god. wie.| 27 11 G: | + 13,50 Północ.*Zach, | pochm. 
| AG REES pov Tevez" 


Dziś: dramat polski: „Pioehość ukarana.“ 
Jutro: opera niem.: „Robert dex Teufel.“ 
ODER REES OESIE TEKI "TTE AP O O 


Z c. k, galic, drukarni rządowej. 


